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—  ff  arszawa 31 Sierpnia. —
Wystawienie na widok publiczny w r. 1844 

i 1845 machiny (Żniwiarka na z want;) do żęcia 
zboża mojego pomysłu, obudziło zajęcie pnbli- 
ezuości, a nawet /.wróciło na siebie jw agę 
Rząau, troskliwego u p i wodzenie tak waźuego 
dla rolnictwa wyualazku. Zhytecztiem byłoby 
rozwodzić się nad trudnościami, jakie pokony-* 
wać trzeba chcą* wprowadzić w użycie ‘prak­
tyczne każdą nową tnachii.ę. Kto bez uprze­
dzenia :■ \ utie zechce na to uw agę, nie po­
czyta mi za z łe , że wynalazek len udokładuić 
usiłnjąc, wstrzymywełem Się z dooie leniem, 
a stanowczem wykończenin. Od czasu dwóch 
;ierw szych publiczuie okazanych prób, nowe 
-spostrzeżenia skłoniły mnie do poczynienia w 
konstrukcyi ttj machiny ważnych zmian i ule­
pszeń; a zbudowana podług uich w r. b. Żni* 
w iaika. po doświadczeniach już odbytych dajo 
to przekonanie, że w  gospodarstwie z korzy­
ścią nżyta być może. 0  tych lo korzyściach, 
cenie i miejsca zamówień, później szczegółow o 
doniesioneui będzie. Ktoby zsś z.obyw ateli bli- 
ię* ni lVarsrzawv mieszkających życzył sobie 
widzie teraźniejsze działanie tćj machiny* i żni­
w o jej na kilkunastu m orgach, może przybyć 
w p ąłek d. 4 września r. Ł. o godzinie 4 po 
południu na pole wsi Ożarowa, dziedzicznej.JW. 
Pruszaka, gdzie czynną będzie; a gdyby ałot^ 
przeszkodziła, żęcie machiną odbędzie się dnia 
następnego. Tymieniecki.

tv gminie Rządowej Rudniki znaleziono-pie­
niądze srebrne z czasów Zygmunta l i i . i Jana 
Kazimierza, ważące około 20 funtów.

—  Puryz 23 Sierpnia. —
W czoraj wielka deputacya izny Parów zło ­

w ią  Królowi adres lej luby,
Francuzkie stowarzyszenie na korzyść w.ol*. 

handlu przeznaczyło złoty medal wartości 
/R '0  fr. jsa najlepszą rozprawę o w pływ ie, ja -

kiby wywarło przyjęcie środków wołuego h«g- 
dlb na klassy robocze; a za drugą najlepszą 
rozprawę względem wpływów, jukieby wywar­
ły na francuzką siłę morska zniesienie wszel­
kich ograniczających śrob.tów francuzką budo­
wę okrętów i pov’iększenie się marynarki han­
dlowej , nagrodę 3000 fr.

X iążę Montpensier wyjechał do Strasburga, 
gdzie ma kilka tygodni zabawić.

Ostatnie listy z  Liwornu zspełuione sa, do­
niesieniami o  spustoszeniach, jak o zrządziło d. 
14 trzęsienie ziemi w Toskańskiem. W  A rc'a - 
no ze 120 domów pozostały tylko 2 całe. Kil­
ka domów letnich zupełnie zapadło się w zie­
mię. W ydobyto tam już z pod grnzów 59 lu­
dzi zabitych a 60  ranionych.

Sprawozdanie wygotowane przez p. LapU - 
gne Barris o zamachu na źyi-ie Króla wykona­
nym przez Józefa Henry, a w sądzie. Parów 
odczytane, jest nadzwyczajnie długie, obejmu­
je  bowiem mnóstwo szczegółów , główna jednak 
punkta w krótkości dają się zebrać. Pierw­
szym głównym punktem j* s f : Henry wykonał 
swój zamach z całym rozmysłem- To wykry­
wa się z wszystkich łicznych papierów, które 
w jego  mieszkaniu znaleziono. Uporządkował 
nawet te papiery tak, aby władze przy prze­
szukaniu natychmiast . znalazły at w ód , że on 
wszystkie .swoje kroki dubrze obliczył. Z  jego 
zeznań wględem lego co napisał, okazuje się 
głównie nsiłowauie przekonania każdego, że 
zawsze juko uczciwy człow iek postępował; 20 
tysięcy łr., mów ł on , mógł był pozyskać przez 
oszukanstwo i ujść z niemi do* Nowego światn, 
aie tego uczymc nie chciał D o szczętn pod­
upadły miał tylko źyczer.ie umrzet , ale nie 
chciał samobójstwa popełnić. San obstaje gor­
liwie i stanowczo: że jego pistolety wprawdzie 
nie kulami, aie kawałkami żelaza nabity.były, 
a leżeli te znalezione nie zustały, to dowodzi 
tylko, źe  ich nie dubrzes^ltykauo. Pistolety  ̂ ma­
ją  tak nazwaue ciągnione rurki, ; czyeian® nie­
mi przez biegłych doświadczenia dow odzą, ze



Ss

wystrzelone z nich do muru o 6(1 metrów ku­
le , odbiły się od niego ha 4 do 5 metrów da­
leko. Utrzymuje o a , źe nie włożył na ładu­
nek przybitki, gdyż .nie miał zamiaru nikogo 
trafić. Ale świadek Pimont, stary żołn ierz, za 
znalezionych resztek przybitki przeciwne wy­
nurzył przekonanie. Jaką nawet w najdrobniej­
szych rzeczach , na każdy możliwy przypadek 
przed swą zbrodirą zachował ostrożność, do­
wodzi mianowicie następująca okoliczność. Prze­
widział on podobieństwo, żc luu zaraz po do­
konaniu zbrodui może go zabit , co też rzeczy­
wiście byłoby nastąpiłu, gdyby policya nie by­
ła go spiesznie z rąk tłumu oswobodziła. Ale 
na przypadek, gdyby n:e został zabity, wziął 
on z sobą w złocic 120 fr., aby w czasie sw e­
go uw:ęzieuia mógł z nich korzystać. Intry­
gantom przypisuje swój upadek i swą zbrodnię. 
W edług zeznania świadków, był on przyjaciel­
skim względem swych robotników, których miał 
dawniej 20 do 25 i nie mięszał się do polityki; 
ale zresztą był próżny, dumny i aióiny, nawet 
względem własnych synów i względem siostry. 
Związek ze ztą  kobietą był początkiem jego 
materyalnej i moramej zguby; zmarnotrawiła 
mu , ielkie snmmy, dla czego ją  też przed 4 
lub 5 laty od siebie wypędził. Poczem p oży ­
czył 86,000 fr., którb stracił. W ierzyciel u -  
m arł, a matka jego poprzestała na 25,000 fr., 
kt< re w przyszłym październiku orały być wy­
płacone. Gdy tego nie/m ógł dopełnić i nie miał 
żadnego widokn uniknięcia bankructwa, podał 

'prośbę do Króla o  pożyczkę tej summy wprost 
lub przez bankiera za. poleeeniem królewskiem. 
Bardzo ważne tajemnioe wynalazków dla dobra 
publicznego, przytoczone były jako powód tej 
prośby. Zawiadomiony, że ta prośbr uic może 
być Królowi przedłożoną, okazał się oburzo­
nym, i tern bardziej rozgniewanym, gdy pan 
Rotbschild na kilka podobnych próśb żad* ej nie 
dat mu odpuwiedzi. I do pp Lamartine i Ras— 
pail nadaremnie się udawał. Gdy mu sic także 
nie ndał plan znalezienia bogatej ż o iz ,  do cze ­
go użył za środek dzienniki, zwątpił o  możli­
wości wydobycia się z przykrego położenia, t 
popadł w ów stan nroysłowy, który go na dro­
gę zbrodni naprowadził. Rozprawa pod tył: Pre- 
medilations, którą krótko przed swą zbrodnią 
napisał, objawia plany, jakie się po jego móz­
gu kręciły. pant R0ibsjhilJ i janią Lelarge, 
■wą wierzycielkę, chciał najprzód zamordować,, 
aby ina śmierć skazanym z istać; ale później 
zauiecbał lej myśli. Następnie dopiero przyszła 
mu myśl zamachu na K róla, i okazuje się s 
kilku wyr%i,eń w Premeditabnnr, gdzie mówi 
o Alibaud , FR scbi, Meunicr i Lecom te, z -  zbro­
dnie tych nędzników wywarły pewien rodzaj 
zaraźliwej siły na niego i zupełnie mu zaw ró­
ciły głow ę. Obadwaj sprawozdawcy pozosta­
wiają sądowi Parów do rozslrzygnienia, czy 
Henry za miespełn:* rozumu ma być uznany, co 
oni sami są skłour* uznać.

— Londyn  21 Sierpnia. —  
Standard donosi, ż e  xiężna Pruska towa­

rzyszyć będzie owdowiałej królowej angielskiej 
*  j®j powrocie do Augl.i. Parowy jacpt Black- 
Eagle  ina się znajdować 28 b. m. w Rolerda- 
uiiri, dla zabrali.a tych dostojnych osób i prze­
wiezienia ich do Londynu.

Standard ogłasza następujące nudeszłe o -  
statuią pocztą z Kalkuty wiadomości pod dniem 
2  lipca: Sławny Akbar Cban i w ogóluości na­
czelnicy Afgauów, przyjęli, jak się zdaje, z 
zapałem propozycyę przybyłego te posł, per­
skiego, zachęcającą Afganów do wojny prze­
ciw Anglikom, tern bardziej, źe Szach ofiaro­
wał ponieść koszta wojny. Ale stary król Dost 
Mahomet ograniczył się tymczasem na g rzecz - 
nem przyjęciu posła perskiego, nie okaznjąc 
wielki j  cbęci wdawania się w przedsięw zięte 
tak uiebezpieczne.

Nowiny otrzymane tą samą drogą z Chin do­
noszą , że Cbińczykowie, oburzeń: na to iż An­
glicy nic opuścili dotąd wyspy Czusan, w ypę­
dzili rezydentów zagrauicznyeb z miasta Foo— 
C h ow -F oo , jeduego z portów otwartych dla 
cudzoziemców. Dotąd, dodaje korrespondent 
gazety Times, gwałty czynione rezydentom za­
granicznym ograniczone były na samem mieście 
Kantonie, jeżeli teraz rozciągną s ię , jak się 
zaniosło, i do innych portów, handel nasz u - 
padnie z Chinami.

Dnia 15 b. m. umarł W Londynie lord (ba­
ron) Bloomfield, członek izby lordów z hrab­
stwa irlandzkiego Tipperary. Dawniej był on 
członkiem izby niższej z  Plymonfb, a w  roku 
1817 mianowany został prywatnym Kassyerem 
ówczesnego xięcia Rejenta. Później był przez 
kilkanaście lat posłem w Szwecyi. - Spadkobier­
cą tytułu i dóbr je g o , jestsyn , teraźniejszy po­
seł w  Petersburgu.

K oisiiialtoścl.

OSTATNIE KONKURY PANA ANTONIEGO Z ’  
OPOWIEDZIANE PRZEZ NIEGO SAMEGO

(D oiŁoócaeoie.)

Tego samego jestem zdania, odparłem dyda­
ktycznym głosem , i nabrawszy śmiałości, slósow - 
nie ao porady Mentora, przeszło półgodziny pra­
w iłem , i jak zacząłem cytować Bóg wie jak'-h au­
torów- i greckich i rzymskich , frnickich , egipskich 
i sanskryckich, gdym od Lecha poskoczył do Sta­
nisława Augusta, a od tego du Juliusza Cezara i 
Piabuchodonozore;  gdym dow iódł tak jasno żem 
sam siebie nie m ógł zrozumieć, r.e Attyla b y ł Ma­
dziarem, Ludwik X IV . królem francuzkim , a Ka­
rol X IL  edzkiin, gdym przekonał wszystkich, 
ie T a c y t ,  Liwiusz i Nuruszewicz niezłą pasali h i- 
storyę, gdym zuchwale potępiał niemodnych dzi­
siejszych dziejopisów, nie skąpił im docinków i 
naśmiewek ; — wszyscy p rzy j-a li , »e mai,a grun­
towną znajomość przedmiotu, że moje dzieło arcy­
dziełem będzie, i wreszcie, że Polacypochod.^  od 
sław ian, a ci, Bóg sam tylko zna, od kogo, z_ *e 
nie możemy z pewnością wiedzieć, jakim jerykjem 
mówili i W jakićj części Europy zamieszkiwali w 
czasie narodzenia J c z u s p  Chrystusa.
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Mentor całkiem by ł zadowolniony z lego, jak 
nazyw ał, prologu mojej przyszłej wielkości, a gdy 
historyczna dysputa nieco ostygła , pociągnął mnie 
ua stronę....

A  teraz mój kochany, rzekł m i, równy talent 
jak w historyi, musisz w filozofii okazać.

Przestraszyłem się trochę. — Otóż to czego się 
hoję, zupełnie techniki nowych waszych autorów 
nie znam.

Tern lepiej, ho będziesz mógł swoją utworzyć, 
a więc jenialnym wydasz się... Przypomnij sobie 
wczorajszą u pani * dysputę, nie sposób aby choć 
kilka wyrazów nie zostało ci w pamięci, niemi 
w o ju j, a pamiętaj stare przysłowie : Audaces f o r ­
tuna juvat.

Historyczna rozprawa, rozgrzała krew, zaro- 
znmieniem natchnęła, przy jąłem zatem propozycyę 
mentora, zwłaszcza gdy doda ł, że moja wielkość 
bez chrztu filozofii kompletną nie będzie.

I zaprezentowany byłem.
Pan Antoni Z . oddaje się filozofii, zna się z 

Furyerem i w listownej jest z nim korresponden- 
cy i; napisał rozprawę o związku umu z saczem  
i w ypływ ie nieśmiertelności duszy z koła obrę­
bu wiedzowego\a, opartego na stanowisku nie­
śmiertelności. Wielki nasz N. czytał ją w kopii 
i odchwalić się nie m ó g ł, obiecał wstęp i kom - 
mentarz dopisać...

Podobna prezentacya sprawiła swój skutek... 
rzyjęty byłem  do grona filozofów jako adept, 
łuchano uważnie gdym m ów ił, a żem m ówił śmia­

ło  , g łośno, a co nadewszystko w technicznych, 
nowo przezemnie ukutych wyrazach, słyszałem 
jak szeptano na około:

Człowiek wcale do rzeczy!
W iele czytał i duchowo rozważał.
Hozumuje jasno, trafnie. Gołucliowski silnego 

przeciwnika w nim znajdzie. — ——
Stanowiska tylko mojego nie mogli odgadnąć. 

Jeden nazywał heglistą, drugi schieglistą, ten o 
furieryzm , inny o kartezianizm posądzał; istotnie 
musiałem należyć do które') z tych szkół, bo nie 
znałem , ani pojmowałem żadnej.

_ Tego jeszcze dnia, przed opuszczeniem litera­
ckiego posiedzenia, zostałem czynnym członkiem 
dw ócb peryodycznych pism i odebrałem kilka za- 
prosin, niektóre nawet były na obiad.

Niechajże mi kto pow ie, że literatura chleba 
nie daje.

*
Tydzień u p ły n ą ł, drugi zaczął się , moja sła­

wa rosła krokiem olbrzymim, z panną Hermene- 
gildą nie widziałem się jeszcze. Ciotka mówiła:

Ależ to z le , zaniedbn,esz pannę, tak się nie 
g o d z i; czy chcesz, aby ci się oświadczyła sama?

O dpow iedziałem : *
Chwilkę cierpliwości, moja ciociu. Przyjdzie 

czas na wszystko, pomyślę o konkurach, gefy się 
z interessami urządzę; za tydzień lub dw a, spo­
dziewam się, że powiodę p a n n ę  młodą przed ołtarz.

Ciotka głow ą wstrząsnęła, w znaku niedowie­
rzania, ja byłem pewny sw ojego, bo August za­
pewniał.-

Bądz dobrdj m yśli, twoja sława doszła jużpan- 
ny Hermenegildy, silne na jej sercu i umyśle spra­
wiła wrażenie; długo wierzyć nie chciała, szczę­
ściem , że mi koncept przyszedł do głów y.

Jakiż?
Małe kłamstwo, lecz godziw e, bo w dobrym 

^Jiaówione celu ; dałem jej do zrozumienia, że 
c®*a twoja z nią rozmowa, przy pierwszein w i­

dzeniu się, była  tylko udanym bebetyzmem, rni- 
slyfikacyą.

I  wierzy temu?
Czemuż nie?., maż się sprzeczać z całym świa­

tem, który ci jednomyślne .liesie pochw ały? nadto 
W ystawiłem 'cię jako dziwaka, oryginała.

Dziękuję za rekomendacyę.
Nic masz za co , prosta przyjacielska usługa, a 

dobre skutki przyniesie; oryginałom przebacza się 
w iele, kobiety uganiają się za niemi rade, może 
z wrodzonej ciekawości.

Sądzisz w ięc, że gdybym się ośw iadczył, od­
rzucony nie byłbym ?

Jestem prawie przekonany, że nie...
Czemuż przecież wzbraniałeś dotąd odwidzin?
Dla kilku przyczyn, wspomnę parę: Najprzód, 

ahy twoja sława ugruntowała się i doszła jej ucha; 
potera aby iniciatywa małżeństwa od nićj poszła, 
usuną się tym sposobem skargi na przyszłość, gdy 
się mistyfikacya odkryje, rozumiesz mnie?

Trochę.., lecz wyznam c i, boję s ię , moja wiel­
kość na kłamstwie ugruntowana, łatwo skruszyć 
się może.

Wiem o tern, lecz jeszcze ma dwa lub trzy 
tygodnie czasu istnienia, jestto zw ykły termin bla­
sku jeniuszów naszych... z tych trzeefi tygodni w i- 
nieneś korzystać, skończyć twoje konkury.

I  skończyłem je , a szczęśliwie. Panna H erm t- 
negilda została moją małżonką^ a co najważniej­
sza, jeźli nie oświadczyła się sama, to przez swą 
mamę wyraźnie oświadczyła mój ciotce, że nie 
byłaby wcale od tego, aby nazwać się żoną cz ło ­
wieka, który pisze dzieje przeddziejowej sławiań- 
szczyzny, a po niemiecku rozprawę dotyczącą ro ­
dzimej naszej filozofii; naturalnie, że wielki c z łó -  >. 
wiek w ekspektatywie korzystałem Z podobnego 
oświadczenia i dzisiaj... ach dzisiaj, m iły czytelni­
ku! wcale jestem szczęśliwy, spłaciłem  d łu gi, bru­
dzące hipotekę mej wioski, restauruję d om , po­
większyłem psiarnię, myślę nawet o skojarzeniu 
podręcznćj bihlioteki, i dla tego jestem w ukła­
dach z pewnym młodym sąsiadem , .który dostaw- 
szy po swym stryju profesorze pięć pak książek, 
chce mi je odstąpić, droży się przecież , wymaga 
za pakę 10 dukatów, zdaje mi się to za wiele, 
proponuję krakowski targ , sądzę jednak , że wszyst­
ko zgodnie skończymy; rozegrawszy się w lands— 
knechta, daliśmy już nawet sobie rendez-vous  na 
przyszły jarmark w Łęcznie.

Co do miłej m ałżonki, jeszcze ona wierzy w 
moją uczoność i nagli, ,atnpm przedsięwziął druk 
bisloryi; zbywam ją tern , że jeszcze nie znalazłem 
w ydawcy; dla uspokojenia przecież , może byc, zt 
prenumeratę. ogłoszę ; jeżeli zechcesz stracić na mą 
kilka złotych czytelniku, adresuj po bilety do 
mnie, pisząc na Lubelską pocztę przez Łęcznę; 
dzieło będzio bardzo ozdobuie w ydane, przystro­
jone moim i Hermenegildy portretem, kto wie, 
może nawet i miniaturę synka naszego d o łożę , je ­
żeli go Pan Bóg da... A  propos, drzeworyty na­
śladować będę z wielce szanownego dzieła „N ie­
wiasty polskie." ,

D o r i S E K  W Y D A W C Y .
Ogłaszając drukiem manuskrypt mojego przy­

jaciela i sąsiada pana Antoniego Z ., oświadczam 
jak najuroczyściej , że nikogo opisywać ani wyśmie­
wać nie chciałem ; co większa, nie chciałem ne- 
wet urągać się z tak znakomitych gałęzi literatu­
ry, jak filozofia i liistorya, poważam je bowiem 
bardzo, poważam nawet w tym stanie, w jakim 
s i ę  obecnie u nas znajdują; przeciw u c e o d o s c i  dam
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naszych* nie mam tez n ic, jakkolwiek rad byłbym , 
aby... ale na co o tem gadać! od czasu do czasu 
prawy bok mnie boli, pewna oznaka hipokondryi, 
a boli i dzisiaj, mógłbym co mimo chęci niegrze­
cznego powiedzieć. Dla dokomplelówauia tylko po­
wiastki, dodać winienem, ze pani Antoninowa Z. 
Wyhiera się na tę zimę do Warszawy, pragnie o -  
tworzyć literackie salony: dla tego szuka w ygo­
dnego lokalu , a zarazem uprasza wszystkich panów 
autorów, aby ile możności przysposobdi jak naj­
więcej manuskryptów, szczególniej zas' przypomina 
panu Fuchsowi wykończenie dawno przyobiecanej 
rozprawy: „ O  skutku jaki wywarła kom edyo-ope- 
ra Filozofornania  na umysły filozofek naszych“ . 
R ajaby tai w iedzieć, czy szanowny autor „D y k - 
oyonarza 2000 literatów14 umieścił w swym zbio­
rze prace jej m ałżonka, przesyłając niniejszem ich 
zarys: Wstaje rano o siódm ój, pije kawę o ósmój, 
do dziewiątej gwiżdże lub śpiewa : wlazł kołek 
na płotek ; do jedenastej obchodzi gospodarstwo 
domowe, o dwunastej je śniadanie ("parę zrazów 
w ołow iny, trzy funty chleha z masłem, kieliszek 
auyżówki i butelkę piwa), do drugićj, a często do 
trzeciej pasie barty i w yżły , lub łaje ekonoma i 
służbę; o trzec ić jje  obiad, skończy wszy go o p ią -

Doniesienia

iYro 6125.
W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R ZN Y C H  I POLICY!

w r a d z i e  a d m i n i s t r a c y j n e j  c y w i l n e j  
Wolnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
o óracb Wydziału odbędzie się licylacya przez 
sekretne^ dekłaracye do dnia 9  b. m. i r. do go- 

z ' Qy te j z południa na ręce Przewodniczące­
go w W ydziale składać się mające na dostawę 
eflektów dla Zandarmeryi ki-ajowćj potrzebnych 
jako to: skór cielęcych sztuk 35 po złotych pol­
skich 7 sztuka; skór jachtowych sztuk 23 po 
złotych polskich 7 sztuka; sukna szaraczkowe- 
go łokci 11J po złotych polskich 5 łok ieć; su­
kna niebieskiego łokci 18 po złotych polskich 
5 łok ieć; cena do licytaeyi ua powyższe effe- 
kta w kwocie złotych polskich 552 groszy 7£ 
naznacza się ua vadium każdy z pretendentów 
Złoży w Hassie Glówuej kwotę złotych polsk. 
35 i złożenie to na wierzchu opieczętowanej 
deklaracyi poświadczone mieć będzie ; inne wa- 
ruoki w bióracb Wydziału przejrzane być mogą.

W zór do Dektaracyi.
W  skutek obwieszczenia |Wydziału Spraw 

W ewnętrznych i Policyi z dnia Igo W rześnia 
1846 JNro 6125 co do dostaw y niektórych e f -  
fektów dla Zandarmeryi krajowej potrzebnych, 
składam niniejszą deklaratjyą, iż dostawy lej 
za summę złotych polskich (w yrazić literami} 
podejmuję się a to według .warunków przezcmuie 
przejrzanych i zrozumiauych (data, podpis, 
miejsce zamieszkania).

Kraków d. 5 WrzeŚDia 1846 r.
Przewodniczący w W ydziale 

K. H o s z o w s k i ,

Za Refereudarza Rajski.

te j, paji sygaro, a polem drzemie do szóstej, o 
szóstój wyjeżdża w pole , z którego powróciwszy, 
zajmuje się literaturą, to jest felietuje kalendarz, 
zapisuje, pańszczyznę i czyta gazety jeżli dzień p o ­
cztowy..., w przerwie przychodzi herbata, potem 
kolacya... wreszcie sen....

Spodziewać się Dabży, że ten czynospis, go­
dne umieszczenie znajdzie w znakomitem dziele, 
na które od lat mnogich z niecierpliwością ocze-

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia  4 do dnia 5 W rześn ia .
Joszarski Floryaę ob., Smiernow kapitan ces. 

ross., Zbyszewski Tytus ot>., Tarnowski Bogdan 
-h r . ,  Szalewski Andrzej, Malczewski H enryk, z 

Polski; —  Hilferding kuryer ces. ross., Schwaeh- 
hejm Konstanty, z G ahcyi; — W bite W ilchclm, Za­
krzewski Eulogius ob., z Pruss.

W y jech a li z K rakow a.
Makowski Ludwik ob., Majewski Ludwik, Hil­

ferding Kuryer ces. ross., Toll kapitan ces. ros., 
Suchodolski, do Polski; — Christiani Amalia, Plenk 
Anna, Sehouppc Apolinary ob., do G alicyi; - _  
Płocka Antonina ob., Muller Henryk, do Pruss.

Grzędowe.
Nro 4330.

TRYBUNAŁ 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na zasadzie artykułu 12 ustawy Hipote­
cznej z roku 1844 wzywa mających prawo do 
spadku po niegdy Katarzynie Pisarskiej, z ka­
mienicy pod L. 609 w gminie V. położonej skła­
dającego s ię , aby z lakowem w terminie mie­
sięcy trzech do Trybunału zgłosili się , w razi® 
bowiem przeciwnym po upływie zakreślonego 
terminu spadek.powyższy zgłaszającemu sięsuk- 
cessorowi teeiamenUjwea.u Franciszkowi Pisar­
skiemu przyznany zostanie.

Kraków d. 21 Sierpnia 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

Brzeziński.
(I r .)  Z . Sekr. P. Burzyński.

Nro. 3180. ‘
TRYBUNAŁ 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  myśl art. 12 ust. hypotecznej z r . 1844 

wzywa mających prawo do spadku po Małgorza­
cie z Slusarśkich 1° Ziembowej 2 ° voto Miar- 
czynic składającego się z domu N. 127 w gmi­
nie VIII. M. Krakowa w Kleparzu, i połowy 
domu N. 147 w gminie VIII. M. Krakowa ^przy 
ulicy Pędzichów położonego, niemniej mogą­
cych mieć pra wo do spadku po Szymonie Miar­
ka w drngićj połowie domu N. 147 w gminie 
VIII położonego, aby z prawami swemi w ter­
minie miesięcy trzech do Trybunału zgłosili się, 
w przeciwnym bowiem razie spadek ten zgła­
szającym się spadkobiercom Janowi M iarce, Ma- 
ryannie Miarczynie, Elżbiecie Miarczynie i He­
lenie z Ziębo w Sorosieńskićj przyznanym zostanie.

Kraków d. 25 Czerwca 1846 r.
Sędzia Prezydnjący 

J: Pareński.
(2 r .)  Z. Sekretarz P. Burzyński.


